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Kraków 10 lipca.
N . W. Tagblatt robi dziś nader cieka­

we wyznanie, które niewątpliwie ściągnie 
nań  gniew całego stronnictwa centrali 
stycznego. Jes t  to ni mniój ni więcój, 
tylko ryczałtowe potępienie tak starych, 
j a k  m ło d y ch ; jednym i drugim odmawia 
Tagblatt siły żywotnej, k tórą  wszelkie 
stronnictwo wtedy tylko posiada , gdy 
je s t  ożywione zdrową moralnością i ma 
w sobie ducha publicznego. Centraliści 
zaś tak  dalece -są ciałem zgniłóm, źe na­
wet zaciąg świeżych sił do ich obozu 
nie polepszyłby położenia, j a k  np. nic 
nie pomoże rekrutowanie młodych żoł­
nierzy do armji, która  straciła uczucie 
honoru, je s t  zrujnowaną w swój organi­
zacji wewnętrznej i spadła na stopień 
zgrai indywiduów , powodujących się 
tylko widokami osobistemi. Rozkład  stron 
nictwa centralistycznego rozpoczął się już 
dawno przed katastrofą finansową, k tóra  
przyczyniła się tylko do uwydatnienia 
tój zarazy moralnój, co trawi obóz cen- 
tralistów. Samo rwanie się Niemców do 
reformy wyborczój objaśnia Tagblatt chę­
cią utworzenia nowego, silniejszego stron­
nictwa, k tóreby ujęło w ręce kierunek 
spraw w miejsce już całkiem zużytych 
centralistów, którzy przez dwanaście lat 
tak  niefortunnie gospodarowali w Austrji. 
Ma się rozum ieć , źe Tagblatt nie traci 
nadziei, że do utworzenia takiego zastę­
pu ludzi uczciwych są jeszcze materjały; 
szkoda tylko, że nie powiada nam, jak ie  
to materjały  i gdzie się znajdu ją?  Bez 
tego bowiem cała nadzieja wygląda n a ­
der ogólnikowo, coś nakształt tego, źe 
j a k o ś  t o  b ę d z i e ;  ile źe sam Tagblatt 
przyznaje się, źe nie wie, zkąd to jego 
przyszłe stronnictwo weźmie przywódz- 
ców, coby potrafili zastąpić takiego Gi 
skrę, takiego Sturma. „Potrzeba nam i- 
mion, na których żadna plama nie cięży, 
żaden zarzut, żadne podejrzenie. Po trze ­
ba nam deputowanych, k tórych honor 
by łby  tarczą przeciw napaściom wsteczni­
ków ; wśród reprezentantów narodu nie 
powinien się żaden znajdować, któregoby 
dosięgła ręka  sędziego krym inalnego.44

Żądanie, podniesione w pismach mło- 
doczeskich, ażeby bierna opozycja była 
naprzód zaniechaną wobec sejmu czeskie­
go, jest podobno wynikiem posiedzenia 
klubu deklarantów. Na tóm posiedzeniu, 
j a k  doniósł wczorajszy telegram Pressy, 
wejście Czechów do sejmu miało być u- 
chwalone prawie jednogłośnie; tylko Pa- 
lacky, zwolennik biernćj polityki w Cze­
chach, przemawiał za utrzymaniem tako- 
wój. Niejaką wiarogodność nadaje tój 
wiadomości zachowanie się pism staro- 
czeskich , które dawniój zwykły były  o- 
pierać się bardzo żywo wszelkiój próbie 
zerwania z dotychczasową polityką b ie r­
ną, d z ś  zaś witają milczeniem wystąpie­
nie w tym duchu organów młodoczeskich. 
Miałoźby w tym  razie milczenie być zn a ­
kiem zezwolenia ?

W Berlinie rząd uczuł potrzebę zrobienia 
czegoś, coby uspokoiło opinję publiczną. 
Znany czytelnikom naszym W agener zo­
stał przeniesiony na własne żądanie w 
stan spoczynku; do Igo jednak paździer 
nika będzie pełnił obowiązki służbowe, 
nim go nie zastąpi radca tajny Jacobi. 
T ak  więc szachrajstwa, zamiast ściągnąć 
nań zaełużoną k a rę ,  przyniosą mu jesz­
cze otium cum, dignitate.

Izba  francuzka obraduje nad projektem 
organizacji wojska, ułożonym przez j e ­
nerała Charetona. Pro jek t ten bardzo mało 
się różni od tego, k tóry  Chasseloup-Lau- 
ba t  wypracował za T h ie rsa : zamiast na 
14, dzieli on Francję  na  19 okręgów woj­
skowych , z których w każdym ma być 
rozlokowany jak w Prusach, jeden  ko r­
pus o dwóch dywizjach. Jenera ł  Chareton

oblicza zbrojną siłę Francji w przyszłości, 
jak następuje: armja czynna — 704,714 
ludzi, rezerwa armji czynnój —  510,294, 
landwera — 582,523 i rezerwa tejże — 
625,633, razem 2,423,164 żołnierza; cyfra 
bardzo imponująca, jeżeli nie na samym 
papierze pozostanie.

Ew akuacja  Wogezów, k tóra  się odbę­
dzie równocześnie z oswobodzeniem in ­
nych departamentów, rozpocznie się w 
całym kraju, obsadzonym przez wojska 
niemieckie, 16 lipca, w którym to dulu 
wyruszą bagaże, materjał wojskowy i am ­
bulanse; 18 i 20 lipca wymaszeruje woj­
sko, 4 zaś sierpnia ewakuacja będzie u- 
kończoną.

Zdaje się, źe ludność Paryża dość o b o ­
jętnie przypatruje się szachowi perskiemu, 
co nie jest  wcale na rękę ministerstwu 
Brogliego, które się spodziewało, źe uro­
czystości z powodu wizyty szacha odwrócą 
na pewien czas od polityki uwagę p u ­
bliczności, tak  niemiłą dzisiejszemu rzą­
dowi francuzkiemu. Nadto słychać, źe 
szach zamierza odwiedzić T h ie rsa ; ten 
wzgląd dla człowieka, którego obaliła k o ­
alicja monarchiczna, którego popularność 
chciałaby na zawsze zniweczyć — wzgląd 
taki byłby  wielkióm upokorzeniem dla 
gabinetu Brogli’ego.

Nie można się dziwić, jeżeli w dzisiej­
szych okolicznościach w Hiszpanji ten 
lub ów awanturnik myśli na  własną rękę 
tworzyć historję. I  tak  minister finansów 
Carvajol ma imiennika, niejakiegoś E d ­
warda Carvajol, k tóry stanąwszy na czele 
600 ochotników, wyruszył z Malagi do 
Andaluzji, aby tę prowincję ogłosić pań 
stwem niezależnćm. Dotychczas nikt je ­
szcze nie stanął na zawadzie temu nowe­
mu Don Kiszotowi politycznemu.

W czorajsze posiedzenie angielskiej izby 
niźazój ze wszech miar zasługuje na u w a­
gę. Deputowany Richard wniósł, ażeby 
rząd  wdał się w rokowania z obeemi mo­
carstwami w celu ulepszenia ustaw mię­
dzynarodowych i zaprowadzenia stałych 
sądów polubownych w zatargach między 
państwami i narodami. Chociaż Gladstone 
i Enfield sprzeciwiali się wnioskowi Ri­
charda, został takowy przyjęty większo­
ścią 28 przeciw 88.

Huch w yborczy w Galicji.
K ażda rzecz inaczój wygląda zblizka a 

inaczój zdaleka. Świeżym dowodem tego 
jes t  a r tykuł o ruchu wyborczym w Galicji 
zamieszczony w dzisiejszój „Pressie44. — 
U  n a s  wytworzyła się opinja, źe kom i­
tet centralny „ ś p i 44. „Dziennik Polski44 
niezmordowany jest w telegrafowaniu ze­
wsząd, ze wszystkich miasteczek powia­
towych do siebie samego, źe „za przy­
k ładem  komitetu centralnego wszystko 
śpi44. Zresztą niektóre fatalue okoliczno­
ści przyczyniły się również do tój opinji 
o nieczyuności komitetu centralnego. W ia­
domo bow iem , źe prezes tego komitetu 
p. Grocholski, nieobecny we Lwowie, źa- 
dnój w komitecie nie może odgrywać roli; 
zastępca zaś jego, który głównie miał kie 
rować pracami komitetu i być niejako 
duszą j e g o , p. S m a r z e w s k i  zachoro­
wał dość ciężko i przez trzy tygodnie 
nie opuszczał łóżka a dopiero teraz w y­
zdrowiał. Wszystko to razem dało dzien­
nikom i korespondentom (a nawet i na­
szemu lwowskiemu korespondentowi) po- 
wod do utyskiwania na nieczynność ko 
mitetu centralnego lwowskiego i do prze­
ciwstawienia naszój nieczynności, ruchli­
wość i czynność stronnictwa centralistycz­
n e g o  w Wiedniu a nawet wpływów stron­
nictwa tego na agitację przedwyborczą 
u nas.

Inaczój zupełnie przedstawia się ruch 
wyborczy u nas dziennikom centralistyez 
nym, a sposób widzenia ich w tój spra­

wie dla nas pod niejednym względem 
może być pouczającym. Posłuchajmy co 
pisze o ruchu wyborczym u nas „Presse44: 

„Między prowincjami, które wiadomość 
„o blizkióm otwarciu rady państwa przy j­
m u j ą  nie bez przygotowania, w pierw­
s z y m  rzędzie znajduje się Galicja. Te- 
„ren wyborczy od kilku tygodni już  jest 
„tam nurtowany a organizacja rozgałę 
„zioną i cały kraj obejmująca. Objaw 
„ten zadziwić musi każdego, kto zna sto­
s u n k i  austrjackie. Przeważna większość 
„ludności galicyjskiej nie stoi bynajmuiój 
„na wysokim stopniu wykształcenia, a po­
l i ty c z n a  dojrzałość nie należy wcale do 
„jój cech charakterystycznych. Chłop ga 
„lieyjski, do którejkolwiek należy naro­
d o w o śc i ,  z natury już jes t  niedołężnym 
„i zaledwie dostateczne posiada pojęcie 
„o pielęgnowaniu własnój gleby, o spra- 
„wach zaś publicznych żadnego nie ma 
„pojęcia. W m i a s t a c h  wprawdzie pa- 
„nuje inne zapatrywanie a udział w spra- 
„wach publicznych jest tam poniekąd 
„rzeczą m o d y  narodowój. To wszystko 
„jednak nie tłómaczy nam jeszcze dosta 
„tecznie tego głębokiego wzburzenia (?), 
„jakie tam ruch wyborczy w yw oła ł;  są 
„to bowiem dalój sięgające czynniki, któ- 
„re obecny ruch w Galicji s tworzyły.44

Szukając za tymi „daleko sięgającemiw 
czynnikami dzisiejszego ruchu wyborcze­
go w Galicji , „Presse44 opowiada długą 
historję o delegacjach galicyjskiego sejmu 
do rady państwa, zacząwszy od r. 1861, 
które według mój nie były  wiernym wy­
razem ludności galicyjskiój (czy może 
tój ludności wiejskiój, którą  „Presse44 na­
zywa w pierwszym ustępie artykułu  nie­
dołężną i niemającą pojęcia o sprawach 
publicznych ?) — i o tóm, że z łaski do­
tychczasowego systemu powaga „szlachty44 
rosła w kraju  i „narodowe aspiracje44 
wzmagały się ciągle. Otóż aby tym „aspi­
racjom narodowym 44 tamę po ło ży ć— po­
wiada „Presse44 — trzeba hyło zaprowa 
dzić wybory bezpośrednie, gdyż te „m u­
szą z natury rzeczy wyprowadzić na 
wierzch t e  ż y w i o ł y ,  które przez szlach­
tę polską dotychczas w skutek uprzywi­
lejowanego jój stanowiska sztucznie były 
tłumione.44 —• Oczywista, źe pod „temi 
żywiołami44 „Presse44 znowu rozumie „chło­
p a44, którego sama kwalifikowała jako nie­
dołężnego i niemająeego pojęcia o spra­
wach publicznych.

Obawa, aby bezpośrednie wybory nie 
miały tych następstw, k tórych „Presse44 
się po zaprowadzeniu ich spodziewa, wy­
wołała według niój przygotowywania się 
wszystkich stronnictw.

„Zbroją one się do walki — powiada 
„Presse44 — uttworzono dwa komitety, na  
wschodnią i zachodnią Galicję — pomimo 
jaskrawych różnic w łonie stronnictw nie 
przyszło dotychczas do ro zd z ia łu — sk ra j­
ni takiój barwy ja k  S m a r z e w s k i  idą 
ręka  w rękę  z frakeją Ziemiałkowskiego, 
z obawy, aby nie wywołać scysji. Rusini 
organizują się gorliwie i przezornie. N a­
daremnie (!) frakcja ugodowa pod prze­
wodnictwem ks. Kaczały usiłuje przepro­
wadzić ugodę z Po lakam i— większość R u­
sinów ma oczy wdapione w W iedeń i ogła­
sza federalizm polski za najzaciętszego 
wroga narodowości ruskiój. Podobnie jak 
Rusini organizują się także i żydzi — dla 
których jeden tylko program jest  możli­
wym, a mianowicie: trzymanie się kon- 
stytucji, pod którój banderą komitet w y­
borczy żydowski w ypłynął na wzburzone 
fale walki wyborczej.44

Taki obraz kreśli „Presse44 o obecnym 
ruchu wyborczym u nas.

Powtarzamy, nie zawadzi wiedzieć, j« k  
ten ruch wydaje się zdaleka. My zbliska 
nań się patrząc wiemy, źe Szomer Israel 
narobił „dużo hałasu o n ic44; wiemy, że 
pewna frakcja Rusinów ma rzeczywiście, 
j a k  się wyraża „Presse44, „oczy wlepione

w W iedeń44, ale źe ta frakcja właśnie dla 
tego nie zasługuje na nazwę krajowego 
stronnictwa, ale je s t  stronnictwem anti- 
krajowóm, wied ń sk ió m ; wiemy wpraw­
dzie także i z ubolewaniem to konsta tu ­
jemy, źe komitat centralny lwowski, g łó­
wnie w skutek choroby p. Smarzewskie- 
go nie mógł dotychczas rozwinąć nale- 
żytój czynności, ale że z drugiój strony 
wszystkie zdrowe i rozumne żywioły kra ­

ju  naszego wspierać będą czynności k o ­
mitetu centralnego i w skuteczność tych 
czynności wcale nie wątpimy.

Jeżeli zaś „Presse44 kończąc swój prze­
gląd ruchu wyborczego u nas zwraca się 
do rządu z żądaniem, aby grganom swym 
w Galicji polecił czuwanie nad  „zupełną 
swobodą wyborów44 — to w zupełności 
na żądanie to się zgadzamy, ale z tóm 
zastrzeżeniem, że pod „swobodą w ybo­
rów 44 rozum iem y: n i e  m i e s z a n i e  się 
rządu w agitacje wyborcze tak  długo, do­
póki te pozostają na gruncie legalnój p ro­
pagandy i agitacji.

„W ola ludności kraju tego, pisze „Pres­
se44, niechaj teraz nareszcie niesfałszowa- 
ny w wyborach znajdzie w yraz!44 —- Na 
to zupełua zgoda —  nie wątpimy tóź, że 
pomimo agitacji Rusinów i Szomer Isra- 
ela wola ludności z n a j d z i e  niesfałszo- 
wany swój wyraz w rezultacie wyborów — 
aby tylko rezultat ten centraliści raz  na 
zawsze chcieli przyjąć za miarę wartości 
t y c h  a g i t a c j i ,  które w Wiedniu m a­
jąc  swe źródło nie w kraj i po trzeby  j e ­
go, ale tylko „w W i e d e ń  m a j ą  w l e ­
p i o n e  o c z y 44.

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 9 lipca.

C. [ S p r a w a  k o l  e i  c z e r n i o w i e -  
c k ió j  — k o m i t e t  a k c j  o n a  r  j u s z ó w  
k o l e i  O s t b a h n ] .

Z  wielkiem zadowoleniem przyjęła  tu ­
tejsza publiczność i przyjmie niezawodnie 
każdy uczciwy cz łow iek , u którego po­
czucie sprawiedliwości jeszcze nie zam ar­
ło —  wiadomość o oddaniu sprawy ko ­
lei czerniowieckiój w ręce prokuratora. 
K rok  ten rządu zdaje nam się jeżeli nie 
bezpośrednim, to przynajmniój pośrednim 
następstwem tego gwałtownego przesile­
nia giełdowego, które z przerażającą praw ­
dą odkryło całą ohydę owego szwindlu 
g iiinderskiego, w którym  jcoraz bardziój 
grzązł austrjacki świat finansowy. Krach 
giełdowy, który w przeciągu dwudziestu 
czterech godzin z czoła nie jednego mi- 
Ijonera zwiał bez śladu ów nimbus wiel­
kości,  jaki zdawał się być  nie rozłączo­
nym od posad griiuderskich i mienia w 
spekulacjach akcyjnych zyskanego, krach 
ów miał i ten skutek dobroczynny, źe o- 
kazał rządowi, iż w owój tak zwanej haute 
finanse nie wszystko złoto co się świeci, 
że nie wszyscy ci święci i n ietykalni, 
k tórzy w armji grtioderów w pierwszym 
manewrując szeregu, w krótkim bardzo 
czasie nietylko kolosalnych lortun ale zna­
komitych posad, zaszczytów, orderów i t. p. 
się dobili. Nie chcemy bynajmniój przed­
wcześnie wyrokować o sprawie czernio­
wieckiój kolei i o osobistościach w nią 
zawikłanych zwłaszcza, iż mamy nadzie­
j ę ,  że c i ,  którzy nas najbardziój z nich 
obchodzić powinni, wyjdą z niój zwy- 
cięzko, lecz skonstatować musimy, że wła­
śnie oddaniem tój sprawy w ręce trybu­
nału, wzburzona opinja pabbezna jua po­
niekąd uspokojoną została, widzi ona bo­
wiem w tym kroku d"f-'ód, ia u nas nikt 
nie ujdzie ręki sprawiedliwości, choćby 
w społeczeństwie o n  «si»na ja k  wysokie 
zajmował Opinja publiczna
ma dsis to t u d o ś ć u c t y i ż  może so­
bie pow iedłicć . ift. nf i t i l kn aneksja cu­
dzego m i e n i a k t ó r ó j  się t ak
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często biedacy dopuszczają, ale także ane 
ksja, taka en gros choćby ona nawet przez 
samych książąt i hrabiów popełnioną, by­
ła. równo bezstronnych i surowych u nas 
znajdzie sędziów. Nie wiemy jeszcze kto 
i o co jest  obecnie w tój sprawie poszla- 
kowany —- domyślamy się tylko i dla t e ­
go cieszymy się w ich własnym interesie, 
źe im d-ino sposobność oczyszczenia się 
publicznie, i wierzymy, iż wyjdą z tój 
sprawy czyści, j a k  b ry lan t,  źe wyniosą 
z niój tak  czyste i nieskalane imię swoje 
jak  je  wzięli od przodków swoich.

Komitet wybrany dia sprawy akejona 
rjuszów kolei węgierskiój ukonstytuowaw­
szy się, odbył już dziś swoje pierwsze 
posiedzenie. Jedyną  sprawą, którą się ko 
mitet przez całe posiedzenie prawie za j­
mował, było zbadanie stanu kapitału; ja ­
ki Galicja w efekcie tym obecnie posia 
da. Zbadanie tój kwestji —  to rzecz nie 
łatwa, wobec okoliczności, iż liczni akcjo- 
narjusze z Galicji, nie wiedzą nawet o 
istnieniu kom ite tu ,  i dotąd doń jeszcze 
się nie zgłosili —  dane zaś ,  jakie  kom i­
tet ma pod r ę k ą ,  mogą posłużyć do ze­
stawienia cyfry kapita łu tylko w przybli 
źeniu. Znam tę sprawę dosyć dokładnie 
i zdaje mi się , że nie przesadzę jeżeli 
liczbę akcji w posiadaniu galicyjskich ak 
cjonarjuszów będących na 10,000 położę.

Poznań . Nieprawny zakaz prywatnego 
wykładu religji, wydany przez poznańskie 
kolegjum szkolne, wciąż jeszcze zajmuje 
umysły. Zuchwałość władz miejscowych 
już do tego stopnia dochodzi, że nietylko 
wbrew konstytucji ośmielają się wydawać 
podobny zakaz, ale nawet konfiskują Dz. 
Pozn. za artykuł wymierzony przeciwko 
podobnemu rozporządzeniu. Artykuł Dz. 
Pozn. pod ty tu łem : „Zakaz nauki religji" 
napisany z wielkiem umiarkowaniem i o 
snuty li tylko na 12 artykule konstytucji 
pruskiój, k tóry zaręcza „wolność1' wy 
zaań  w obrębie monarchji pruskiój, swo­
bodę wspólnego, tak domowego j a k  pu 
idicznego wykonywania religji". Dopóki 
powyższy artykuł nie został wykreślony 
z konstytucji,  prowincjonalne kolegjum 
szkolne nie miało prawa wydawać podo­
bnego rozporządzenia.

Oprócz samego zakazu , toż kolegjum 
dodaje jeszcze i groźbę ka ry  pieniężnej 
aż do 50 talarów na księży wykładają­
cych prywatnie naukę religji. Inaezćj te ­
go uważać nie m ożna , jak za „strachy 
na Lachy". Wprawdzie władze policyj 
ne lub administracyjne mają prawo na­
kładania kar  p ieniężnych, ale skazanym 
na nie przysługuje także prawo odwoła­
nia się do wyroku sędziego. Jeszcze do­
tychczas powaga stanu sędziowskiego nie 
upadła  tak n isko , aby sędziowie chcieli 
służyć za narzędzie administracji lub po­
licji, i zatwierdzać ich wyroki nieoparte 
na źadńóm prawie lecz na samowolności 
biurokraty eznój.

Petycja zaproponowana przez Kurjer 
Poznański do prowincjonalnego kolegjum 
szkolnego, „aby raczyło rozporządzić, iż­
by dziatki i młodzież nasza nie były po­
zbawione nauki religji, lecz żeby im ta 
nauka  wykładaną by ła  jak  dawniój przez 
księży, których do tego najprzewielebniej- 
szy nasz arcypasterz wyznaczy i upowa­
żni" znalazła ogólne poparcie wszystkich 
bez różnicy pism kra jow ych, a ojcowie 
rodzin mają sposobność do podpisywania 
jój w redakcjach czasopism, we wszyst­
kich  więcój uczęszczanych handlach, cu 
kierniach etc.; do podpisywania tej pety­
cji nie potrzeba zachęcać , albowiem ka- 
idemujinyślącetnu człowiekowi jest  dziś aż 
nadto rzeczą widoczną do czego przez 
podobne zakazy zmierza rząd  pruski, i 
już  dziś chyba zbyt naiwny mógłby wie­
rzyć w jakieś liberalne zachcianki rządu 
pruskiego.

Ju ż  nieraz mieliśmy sposobność mówie­
nia o systemie deuuncjacji przyjętym przez 
prasę niemiecką. Że artykułów i kore­
spondencji tego rodzaju inaczój nazwać 
nie można, ja k  tylko denuncjacjami, naj- 
epszym  dowodem jes t  to, że każda z nich 
podająca mniój więcój podobną do praw­
dy wiadomość pociąga za sobą stósowne 
k rok i ze strony władz miejscowych. Tak 
np. niedawno Ost. deut. Ztg. podała wia­
domość, źe arcybiskup gnieźnieński po- 
nadawał probostwa nauczycielom semina- 
r jum  duchownego, a już w kilka dni po 
tŚm zjawili się dwaj urzędnicy policyjni 
w seminarjum duchownóm w Poznaniu d;a 
sprawdzenia tego faktu. Podobnych przy­
kładów można byłoby przytoczyć daleko 
więcój.

Przykład  dr. Szum aaa wywarł bardzo 
zbawienny wpływ i na innych posłów 
z w. ks. Poznańskiego. Wielu z nich za­
biera się do zdawania sprawy przed w y­
borcami ze swych czynności poselskich. 
W tym celu p. Chełkowski wzywa swych 
wyborców do Krotoszyna, Arndt do T rz e ­
meszna, a p. Szołdrski do Środy. Tylko 
posłowie z Prus zachodnich pszcze  d o ­
tychczas nie zdecydowali się na ten krok, 
pomimo przykładu danego przez posła 
powiatu brodnickiego p. Ignacego Dya­
kowskiego.

Gazeta Toruńska z wielkim żalem mó­
wi o upadku „Przyjaciela dzieci", je d y ­
nego pisma poświęconego dla dzieci pol­
skich pod zaborem p ru sk im , i przy tój 
sposobności wyrzeka na obojętność spo­
łeczeństwa, które zezwala na upadek tak 
potrzebnego czasopisma. W yrzuty czy- 
nioue przez Gazetę Toruńską naszemu spo­
łeczeństwu są wprawdzie bolesne, lecz 
najzupełuiój uzasadnione. Język  polski ze 
szkół wyrugowano zupełnie; dzieje Pol­
ski są owocem zakazanym dla młodzieży 
ucząeój s ię , a wszystkie starania szkoły 
urzędowój skierowane są głównie na to ,  
aby przerwać wszelki wpływ tradycji i 
myśli narodowej na naszą dziatwę, a my 
dozwalając na upadek jedynego pisma, 
które by mogło wypełnić braki szkolnego 
wychowania, sami prawie przykładamy 
ręce do tego. Słusznie więc zapytuje wy 
źej wspomniana gazeta: „Czyż to nie do­
wodzi całój nicości naszych deklamacji 
naT em at patrjotyczny, całój słabości na­
szych przekonań i błahości naszych po­
rywów do potykania się z przeciwnościa­
mi, któremi sieje teraz dzień biały". T o ­
warzystwo przyjaciół oświaty ludowój naj 
lepiójby się zasłużyło krajowi; gdyby nie 
dozwoliło na upadek , i nawet ze swój 
strony postarało się o jukoajwiększe u- 
powszechnienie tego czasopisma.

Ultramontanie widocznie chcą dopo 
módz germanizacji Prus zachodnich przez 
nieustanne wycieczki i złośliwe napaści, 
jak ich  sobie pozwala ich organ Kurjer 
Poznański na Gazetę Toruńską. ■— Zasługi 
tego czasopisma i znaczenie dla ludności 
polskiej w Prusach zachodnich są ogro­
mne, a upadek jego byłby  dla nas klę­
ską niepowetowaną. Jakiż  więc cel mają 
wycieczki Kurjera  przeciwko Gazecie To­
ruńskiej?  Nie chcemy przypuszczać, aby 
zła wola dyktowała Kurjerowi słowa nie­
nawiści do swój koleżanki, postawionój na 
straży interesów polskich.

Nawet korespondenci Kurjera uskarża 
ją się na księży katolickich narodowości 
niemieckićj, którzy zaprowadzają kazania 
niemieckie (np. w Gniewnie), śpiewy nie­
mieckie po kościołach i naukę pierwszych 
zasad religji w tymże języku. Za  ich sta­
raniem miasto Kamień zostało zupełnie 
zuiemczonóm.

W dodatku do tego, księża, jeżeli i m ó­
wią kazania po po lsku , to tak  szkara­
dnym język iem , że słuchacze zaledwie 
mogą wstrzymać się od śmiechu. T ak  np. 
jeden kaznodzieja w kościele L. zamiast 
„wargi" używał „lipy", a do słowa „racz" 
dodawał na początku głoskę wcale nie­
potrzebną, co wywoływało zupełnie nie­
właściwą wesołość w kościele.

' ło w tym roku  z powodu swój opusto- 
| szałości do zburzenia przeznaczonych. 
i Decyzja w tym względzie zapadła we 
wszystkich instancjach. Opróżnienie tych 
walących się chałup nie przyczyni się 
do rozszerzenia ' epidemji, przeciwnie u- 
chroni ich mieszkańców od cholery, któ- 
raby  w takich zanieczyszczonych budyn­
kach wywiązać się mogła.

Radca F iuk  oświadcza, że nietylko t a ­
kie domy przeznaczone są do zwalenia, 
względem których zapadła decyzja we 
wszystkich ins tanc jach , ale jest między 
niemi jeden d o m , k tóry nigdy nie był 
zakwestjonowany, a k tóry  kazano w cią­
gu 3 dai opróżnić.

Radca Deiches zwraca uwagę, źe ma­
gistrat z jednój strony chroni mieszkań­
ców od zabicia przez walący się budy 
nek, z drugiój zaś strony pozbawiając 
ich dachu naraża na zagładę przez sze­
rzącą się cholerę.

Radca Gumplowicz nie ma nic prze­
ciw burzeniu walących się domów, ale 
żąda, aby gmina z taką samą gorliwością 
budowała, gdyż lokując jak dotąd w pry­
watnych mieszkaniach zakłady  publicz­
ne, j a k  np. szkoły, uszczupla tym spo 
sobem mieszkania dla prywatnych.

Radca W arszauer jest  zdania, że skoro 
burzenie tych domów' przed kilku laty 
jeszcze było zarządzone, a niewykonanie 
dotąd tego zarządzenia nie sprowadziło 
żadnego w ypadku , przeto słuszną jest 
rzeczą, ażeby wstrzymać tak  surowe 
kroki właśnie w chwili panującój chole 
ry i największego braku  mieszkań.

Radca B i r n b a u m  również przemawia 
za wstrzymaniem natychmiast zarządzo­
nego burzenia domów.

Przeciw doraźnemu traktowaniu tój 
sprawy przemawiają radcy : Chrzanowski, 
Szukiewicz, Rzewuski z powodu, że domy 
wspomnione zostały uznane przez znaw ­
ców, jako  grożące zawaleniem, przeto 
zwłoka w tym razie może się stać pow o­
dem jakiego smutnego wypadku.

Podczas głosowania rada  nie uznała 
nagłości wniosku radcy Samelsona, lecz 
odesłała go do sekcji ekonomicznój dla 
załatwienia ja k  najspieszniój i zawiado­
mienia rady o powziętój uchwale.

W  dalszym ciągu posiedzenia uchwalo­
no resztę paragrafów statutu emerytual- 
nego dla urzędników i sług magistratu, 
pragmatykę służbową dla tychże, oraz 
urządzenie straży nocnój.

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 
8ej wieczorem.

Spraw y miejskie i powiatowe. 

Posiedzen ie  rad y  miejskiej k rakow sk ie j
z dnia 10 lipca.

Już  dobrą chwilę przed otwarciem po ­
siedzenia tłumy starozakonnych grom a­
dziły się przed gmachem magistratual- 
nym, błagając wchodzących na posiedze­
nie radców, aby wstawiali się za nimi, 
gdyż magistrat zamierza zburzyć kilka 
domów na Kazimierzu i pozbawia tym 
sposobem przytułku ubogie rodziny.

Po otwarciu posiedzenia przez prze­
wodniczącego, wiceprezydenta dr. Szlaeh- 
towskiego, postawił radca dr. Samelson 
w powyźszój sprawie wniosek naglący, 
aby rada  wstrzymała zarządzone burze­
nie domów i poleciła magistratowi za­
bezpieczenie tymczasowe takowych w in­
ny sposób a to aż do chwili, gdy obawa 
o szerzenie epidemji w z u p e ł n o ś c i  u- 
Stanie.

Sprawa ta wywołuje długą dyskusję 
nad k w es t ją , czy rada ma natychmiast 
powziąć decyzję , jak to wnioskodawca 
proponował, czy tóż odesłać sprawę do 
sekcji ekonomicznej dla bliższego rozpa­
trzenia się.

W iceprezydent dr. Strzelecki wyjaśnia, 
źe około 8 domów na Kazimierzu zosta-i

K ronika jpotoezna i razm aifeści.
Kraków> 10 lipca.

Z akadem ji  um ie ję tnośc i .  —  W  dalszym
ciągu zawieszonego dnia 7 lipca posiedzenia 
walnego akadem ji umiejętności w Krakowie, 
obradowano wczoraj dnia 9 lipca, o godz. 6 
wieczorem. Prezes pow itał obecnych nowych 
członków miejscowych na posiedzeniu dnia 7 
lipca wybranych, których jako  krajowych i nie- 
potrzebujących najwyższego zatw ierdzenia na 
dalszy ciąg posiedzenia zaproszono.

Zgromadzenie przychyliło się jednom yślnie 
do wniosku zarządu , aby na propozycję W ła ­
dysław a hr. P la te ra  objęcia przez akadem ję 
adm inistracji i dyrekcji muzeum w Rappers- 
wylu po jego śmierci — odpowiedzieć odmo­
wnie, z wszelkićm jego dobrych chęci uzna­
niem.

Ustanowiono, jako  norm ę honorarjum  na rok 
1873 za arkusz druku wydawanych in 4° pa­
miętników akadem ji, 25 zła.

Przyjęto  regulam in projektow any przez za­
rząd prow izorycznie do początku roku przy­
szłego.

Ju tro  odbędzie się przed sądem przysię­
głych proces prasowy Kraju.

Klasyfikacja  uczniów  c. k. wyższej szkoły 
realnśj w Krakowie z końcem roku szkolnego 
1 8 7 3 :

K lasa VI, oddział I.
Uczniów wpisanych 51, z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 1. R o­

mer Adam. 2. Skowron Prane. 3. Orłowski 
K arol. 4. Jędrkiew icz Alfred. 5. Spicberg St. 
6. Mary no wski Teofil. 7. L ip taj W ład. 8. G ra­
bowski Piotr.

Stopień pierw szy: W rzesiński A tanazy. 10. 
Plinkiewicz Kaz. 11. Gąsiorowski Stanisław.
12. L eiter Józef. 13. M orgenbesser H ipolit. 
14. Trzciński Kaz. 15. Mars Stanisław.

Otrzymało pozwolenie zdawania egzaminu 
powtórnego z jednego przedm iotu po w aka­
cjach 11, nie otrzym ało prom ocji 15, opuściło 
szkołę w ciągu roku 10.

K lasa VI, oddział II.
Uczniów wpisanych 52, z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 1. Za­

leski H enr. 2. K otula A ndrzśj. 3. Pszorn  Boi. 
4. Ponikło Tadeusz.

Stopień pierwszy: 5. E berhard  Feliks. G.
W urzel Samuel. 7. Cyps Roman. 8. Skarbiński 
Stan. 9. Kłosowski Aleks. 10. Iw ański W ład. 
11. D ębski Antoni. 12. O grodziński August.
13. Sawicki Alojzy. 14. Schule Leopold. 15. 
T rzciński Józef. 16. W itlatczil Jan . 17. Ko- 
bierzycki Jan . 18. D rożdżeński Ant. 19. Ka- 
mocki P ran . 20. W ojda Antoni. 21. L ieban 
Jakób . 22. Sehonborn Ju ljan .

O trzym ało pozwolenie zdaw ania egzaminu 
powtórnego z jednego przedm iotu po w aka­
cjach 13, nie otrzym ało promocji 13, opuściło 
szkołę w ciągu roku 5.

K lasa V, oddział I.
Uczniów wpisanych 38, z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. G ąsio­

rowski Kaz. 2. K rzakowski Aleks. 3. Seidl 
Alojzy. 4. Śliwiński Jan . 5. B ieńkowski Izydor. 
6. Schmiedchausen Karol.

Stopień pierwszy: 7. U sarski P ran . 8. Kireh 
m ajer Kaz. 9. Liskiewicz M arjan. 10. Pokrzy- 
wnicki B artł. 11, Zuk Skarszewski Adam. 12. 
Dę deki Ign. 13. Drobniewicz Józef. 14. Dro- 
bniewicz St. 15. Mamczyński Józef. 16. Tay- 
by Henr. 17. T auber P io tr. 18. B randys Ant. 
19. Symonowicz Feliks. 20. R aczyński W ład.

Otrzym ało pozwolenie zdaw ania egzaminu 
powtórnego z jednego przedm iotu po w aka­
cjach 4, nie otrzym ało promocji 10, opuściło 
szkołę w ciągu roku 4.

K lasa V, oddział II.
Uczniów wpisanych 39, z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 1. M a­

ciejowski A ndrzćj. 2. B iborski Aleks. 3. Cza- 
putowicz Plorjan.

Stopień pierw szy: 4. Czerny M aciśj. 5. Chi- 
trejko Edm und. 6. L ieber Maurycy. 7. Szy­
mański P ran. 8. Zajączkowski Józef. 9. Swi- 
szczewski P ran . 10. Swoboda Alojzy. 11. San- 
derski P rane. 12. S łapa Artur. 13. Jeżow ski 
Kaz. 14. Żuławski Przem ysław . 15. K orczyń­
ski E ustachy. 16. F lasiński Romuald. 17. W ej­
dą Stan. 18. Koczorowski St. 19. Słom czyński 
W inc. 20. H eller Stanisław .

O trzym ało pozwolenie zdaw ania egzaminu 
powtórnego z jednego przedm iotu po w aka­
cjach 7, nie otrzym ało promocji 3, opuściło 
szkołę w ciągu roku 9. (D. c. n.J

Gabinet a rc h eo lo g ic zn y  wszechnicy ja- 
g iellońskiśj, o trzym ał kiika przedm iotów sta ­
rożytnych w darze od pp. P r. hr. W odzickiego, 
Adama Darowskiego, Kaź. W ład. W ójcickiego 
i W. M. Bernadzikiewieza.

W dow ód  w dzięcznośc i!  — A ustrję n azy ­
wają, jak  wiadomo, państwem niewdzięcznem. 
Nie okazała ona wdzięczności Polsce k tóra ją  
ocaliła 1683 r., a car Mikołaj podobno ró ­
wnież na niew dzięczność A ustrji podczas woj­
ny krym skićj się żalił.

N atom iast ministrowie austrjaccy we wdzięcz­
nej zachow ują pamięci ludzi, którzy  k iedykol­
wiek jak ieś oddali im usługi. Dowodem tego 
między innem i jest, że w zamku ks. M etter- 
nieha w Konigsw art, niedaleko M arienbadu, 
dotychczas wisi po rtre t —  S z e li !

Zjazd pedagogiczny , zapow iedziany na 
dzień 17, 18 i 19 b. m., będzie praw dopodo­
bnie m usiał być odroczonym na później, gdyż 
cholera, nie tylko w wielu miejscowościach, 
z których przyjazd nauczycieli by ł spodziew a­
nym, ale ju ż  naw et i u nas i w okolicy się 
pojaw iła, o czem wczoraj dopiero na pewno 
można było wiedzieć. Kom itet, zajm ujący się 
przygotowaniami do zjazdu, odbył w skutek 
tego wczoraj jeszcze nadzw yczajne zebranie i 
postanow ił natychm iast wysłać przedstaw ienie 
do głownego zarządu tow. pedag. we Lwowie 
z propozycją odroczenia zjazdu na później. 
Komisja kw aterunkow a m iała już wprawdzie 
przyrzeczone pom ieszczenie na blisko 100 go­
ści, ale wiele osób dowiedziawszy się o grożę- 
cćm niebezpieczeństwie cholery i to w samym 
Krakowie, cofnęło swe przyrzeczenie.

M agis tra t  polecił, aby na K azim ierzu kilka 
kamienic, przez starozakonnych zam ieszkałych, 
nadzwyczajnie zanieczyszczonych po części za­
raz, po części w ja k  najkrótszym  czasie wy­
próżniono. W  skutek tego zebrało się dzisiaj 
po południu po godz. 5 przed ratuszem  około 
50 starozakonnych, którzy  z krzykiem  doma­
gali się albo cofnięcia tego nakazu, albo też 
w ystarania się dla nich o inne pomieszczenie. 
To spowodowało małe zbiegowisko.

Ze względów sanitarnych szczerze p rzyk la­
skujemy rozporządzeniu m agistratu, byle tylko 
owych biedaków, których z zanieczyszczonych 
kamienic wyrugowano, niepozostaw iono znowu 
na bruku . D odać tu  wszakże musimy, źe m a­
g istrat powinien był ju ż  dawniej zbadać sani­
tarne stosunki K azim ierza i starać się o zara­
dzenie złem u a nie czekać, aż nam cholera 
zajrzy w oczy i zmusi do użycia środków ostro­
żności.

Cholera. —  D nia 8 b. m. zachorowało na 
K azim ierzu 18, dnia 9 b. m. 12 osób na cho­
lerę. Okazuje się ztąd nagląca potrzeba, ażeby
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szpital choleryczny, obecnie urządzony u Braci 
Miłosierdzia, a więc w bardzo zaludnionej części 
miasta, co rychlej gdzieś za miasto przeniesio­
no. Na Podgórzu pojawiły się już także wy* 
padki tćj choroby.

Załoga krakowska i podgórska, spo-
trzebowuje teraz co dzień 21 i V2 wiadra czer 
wonego wina a więcej go jeszcze będzie po­
trzeba, gdy pułk 13 rezerwy, obrona krajowa 
i inne bronie powołane zostaną do ćwiczeń. 
Kupcy tutejsi zamówili już sobie podobno te­
legraficznie znaczne zapasy tego kordjału.

W skutek rozporządzenia władz wojskowych 
cała załoga od godz. 10 rano do godz. 4 po 
południu wolną będzie od ćwiczeń, a po godz. 
9 wieczorem nikt nie otrzyma pozwolenia do 
opuszczenia koszar.

Samobójstwo . — Dzisiaj rano skoczyła 45- 
letnia mączniczka, właścicielka realności pod 
1. 115 przy ulicy Biskupićj, Marjanna Bana 
sińska, matka siedmiorga dzieci, do Rudawy, 
zkąd ją o godz. 7 już nieżywą przy kracie koło 
królewskich młynów wyciągnięto. Przyczyna 
samobójstwa miała być nędza i długi. Już da- 
wniśj usiłowała sobie życie odebrać, ale za 
każdym razem jej przeszkodzono.

W nocy z dnia 9 na 10 b. m. po godzinie 
12, znaleziony został na bruku ulicy św. Jó­
zefa 1 — 2 lat mający ehłopczyna płaczący, 
ubrany tylko w brudną, cienką koszulkę i ko­
lorową sukienkę. Obok niego leżała mała ko­
lorowa poduszka. Chłopak ma jasne włosy, 
czarne oczy, nos trochę zadarty, zęby dobre i 
widać że jest ; rzyzwyczajony jeść z garnka. 
Nic mówi nic, idaje się być nawet trochę g łu ­
chym, lecz nie jest niemym.

Na gOŚCińCU tak zwanym pruskim, który 
jest drogą krajową a prowadzi z Krakowa 
przez Zwierzyniec do Liszek, leży proch na 
pół łokcia grubości. Że drogi tśj nie skrapia 
tuż za rogatką krakowską gmina Półwsia Zwie­
rzyńca — to jest zasługą autonomji półwsiow- 
sk iej; ale źe dróżnicy nie zmiatają kurzu na 
drodze krajowćj, to już jest chyba zasługą au­
tonomji krajowćj. Tymczasem idący i jadący 
na Zwierzyniec, na kopiec Kościuszki, do Prze- 
gorzał, do Bielan, do Liszek i t. d., mogą swo­
bodnie robić gastronomiczne spostrzeżenia nad 
smakiem prochu wapiennego.

f  Konstanty Szczaniecki, b. kapitan nie
gdyś wojsk polskich, /.marł d. 4  b. m. w Pa 
kosławiu, w powiecie bukowskim w Wielko- 
polsce.

5 0 0  Czechów przejeżdżało temi dniami, 
według doniesienia Dzień. Polskiego, koleją że 
lazną przez Lwów, wracając w największćj nę­
dzy z dziećmi i żonami z krajów, zostających 
pod berłem rossyjskiem, gdzie szukali szczę­
ścia i nawet na prawosławie przechodzili.

Towarzystwo dramatyczne p. Kaiiciń-
skiego udaje się do Chełmna. Po drodze wstą­

pi na 4 przedstawienia do Wąbrzeźna w W. ks. 
Poznań-kiem.

Sprostowanie. — W  kronice środowego nu­
meru K raju  (nr. 155) w artykuliku pod tyt. 
„W sprawie obchodu stuletniej rocznicy i t. d .“ 
w ostatnim wierszu ma być zamiast „ 1 7 7 2 “ 
— „ 1 7 7 3 .“
i/ HOTEL POLLEBA. Przyjechali: Adolf

Neiberger kupiec z Brzostku;. Fryderyk Wen- 
tzel dr. med. ze Starozyrek; F . Schott z Da 
browy; Jakób Pesak z Pragi; Eugenja Schon- 
pet obyw, ze Lwowa; H. Bobre artysta z War­
szawy; Br. Hodenberg właśc. dóbr z Galicji; 
W. Wrześniewski kup. z Francji; Artur Schei- 
dlin z Saksonji; W . Natanowski kup. z Wie 
duia; Ludwik Werlik kupiec z Mistek; August 
hr. Ostrowski wł. d. z Kongresówki.

H O TEL SASKI. P rzyjechali:  N . Kazimierz 
Fołtyn proboszcz z Krzcięcic; Aleks. Targoni 
z zoną obyw. z Kijowa- L. Lemonnier kapita 
lista z Paryża; Teofil Bocheński z żoną obyw, 
z Wiednia; Frauc. Przeciszewski dr. med., Wł. 
Putwiński obyw. z gub. kowieńskiej; Edward 
Stanowski z zoną wł. dóbr z Owczar; August 
Remer kupiec z Eemscheid; Mieczysław Mu 
śnicki obyw. z Tarnobrzegu; Apolinary Hop- 
pen wł. d. z Galicji; Eleonora Słonecka z fa- 
milją wł. d. z Częstochowy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Mich. 
Studentkowski b. urzędnik, M. Godlewska ob. 
Włodzimierz Jelski obyw. z Warszawy; Adam 
Uznański wł. d., Józef Smoleński, Adam Baj 
kowski z Galicji; Antoni Gerion obyw. z Ru- 
munji; X . Feliks Smoleński kanonik z Żura­
wicy.

Z K re Ł d e sŁ E M E S .© .
Kto złote lub srebrne zegarki i łańcuszki 

myśli kupić w Wiedniu podczas wystawy po­
wszechnej albo chce wprost listownie zarnó 
wić, niech się uda do wszędzie znanćj i naj 
słynniejszej firmy H F ' i l i j p a i ,  F r O m -  
X X 1 E Rothenthurmstrasse Nr. 9, naprzeciw 
Wuhlzeile w Wiedniu. ■—- Czytaj dzisiejszy 
inserat.

Gospodarstwo przemysł s iiandel.

DKT E Ł «a.© słE Ł :o .<e.
TarnÓW  7 lipca. — W skutek nieustannych 

szkalowań gminy w Dzienniku Polskim  przez 
osoby, teraźniejszej radzie gminnćj niechętne, 
prosiła rada gminna, która szkontru kasy swej 
wcale się nie sprzeciwiała i na pierwsze żąda­
nie komisję ze swój strony do tej czynności 
wybrała, a tylko przeciw likwidacji majatku 
swego zastrzegła się, aby wydział krajowy ko­
misję szkontrującą jak najprędzej zesłał.

Gdy komisja ta czynność swą w kasie miej­
skiej już rozpoczęła, przeto oczekujemy z nie­
cierpliwością rezultatu, zastrzegając sobie wszel­
kie prawa, jakie w danym razie niesłusznie o- 
szkalowanemu przeciw oszczercy służą.

Z rady gminnej miasta Tarnowa:
Dr. Jarocki, burmistrz; Polityński, zastępca 

burmistrza; X . Król; Boczkowski; X  Józef M ar - 
tusiewicz, członek komisji; Józef Szebesta: Jan  
Szubowicz; Szeligiewicz, Simche Rappaport: He­
noch; Kleinmann; Boratyński; Anastazy Rust- 
nowski; A ntoni Róttinger; Juljusz Reid, członek  
komisji; Ludw ik  Tomaszek; Antoni Kraus; A n­
toni Srebro.

IESL -VL 1C S S3 E& i © sr ó -w

2  w ystawy wiedeńskiej.
[ C h a t a  w i e j s k a  z G a l i c j i  — m e- 

d a l e  z a  f o r t e p i a n y . ]
Najlichszą, z najtnaiejszdtn staraniem 

i najgorsze wyobrażenie dającą o kraju 
z którego pochodzi;  jest chata galicyj­
skiego chłopka umieszczona na placu wy­
stawy. Zdaje się, źe komisja wystawowa 
galicyjska chciała pochwalić się przed 
światem nędzą swego kraju. Wprawdzie 
większość naszych chałup je s t  do tej po­
dobną; ależ jeżeli się na wystawie wszech­
świata coś chce pokazać, 4o się wybiera 
z najlepszego, najlepsze. Jestto może je ­
dyna fanfaronada, której nikt za złe brać 
nie może. Tam gdzie świat cały do walki 
występuje, gdzie każdy naród chce się 
p zed innymi pochwalić cywilizacją i po ­
stępem w każdym zawodzie, Galicja wy­
stawia chałupkę małą, nizką, naturalnie 
że słomą pokrytą, w którćj oprócz tap- 

zanu z lichą pościelą, stołu, ławy i kilku 
j bzeze stołków nic prawie nie ma. Przed 
nią są okazy nasion leśnych z dóbr ks. 
Sapiehy, które możo późnićj trochę wię- 
cćj odrosną od ziemi, lecz teraz stanowią 
doskonały pendant do tćj chałupki, będąc 
tak liche i niepokaźae j a k  ona. O bok na­
sion jes t  k ilka naczyń i parę stołków z 
Białćj. Żal serce ściska widząc to zanie­
dbanie, ten brak starania. Kto zna Gali­
cję, wić, że można było z czćmś lepszćm 
wystąpić, bo od lat kilkunastu wszędzie 
prawie spotyka się ładnie stawiane dotnki 
naszych wieśniaków z gankami, a m a ję ­
tniejszych z dwiema kuchniami, letnią i 
zim ową; wewnątrz widzieć można i mebli 
pomalowanych więcój i naczyń. Tu o ni- 
czćm nie pomyślano. Żeby choć byli na­
pisali nade drzwiami, źe to zabytek z 12 
lub 13 w iek u ! ale narażać na śmiech i 
drwiny kraj cały, to się już nie godzi. 
Nietylko że z rzeczy nie ma nic do oglą­
dania, ale nawet i ludzi nie osadzono w 
tćj biednćj chałupie, nie powieszono n a ­
wet ani jednego ubrania , aby dać wyo­
brażenie o mieszkańcach, tćj tak  świetnie

reprezeutowanćj ziemi. Źe tćź się nie zna­
lazł choćby jakiś przedsiębiorca, k tóryby 
tam sprzedawać mógł to i owo i robić 
doskonałe interesa. Nasze wódki, kiełbasy 
i szynki mają przecież ustaloną reputację 
za granicą. Strudzona publiczność, która 
z pałacu wystawy prawie ćwierć miii po 
żwirze isć musi, znalazłszy zamiast cze­
goś interesującego do widzenia, gołe ściany, 
pocieszyłaby się przynajmnićj smaczną 
przekąską ;  ale i o tem nie pomyślano.

D . 3 b. m. przyznany został medal z a  
p o s t ę p  (FO!tschrits-Medaille) p. Teofi­
lowi Seidlerowi, właścicielowi fabryki for­
tepianów pod firmą: „Krall i Seidler“ w 
Warszawie, oraz medale z a s ł u g i  (Ver- 
dienst Medaille) pp. Hoferowi i Małeckie­
mu, także za fortepiany. Dodać tu musi­
my, że na wystawie wiedeńskićj medal 
udzielony za postęp odpowiada medalowi 
z ł o t e m u ,  udzielanemu na innych wy­
stawach, a medal z a s ł u g i  odpowiada 
s r e b r n e m u .

płaca (żądaja
KRAKOW, 10 lipca. Zła. c. Zła. c.

h%  Obligacje indemn. galicyjskie . . 74 75 76 25
kupon ubiegły . . .  —90

4X  Listy zastawne galicyjskie . . . . — ■— 71 75
kupon ubiegły . . . .  10

ó%  Listy zastawne galicyjskie......... 77 — 79 —
kupon ubiegły . . . .  12

Listy zastawne polskie s e ija l .. 94 — 96 —
kupon ubiegły . . . .  18

ó%  Listy zastawne polskie serja II. 93 — 95 —
kupon ubiegły . . . .  18

Listy zastawne polskie nowe . 93 50 95 50
kupon ubiegły . . . .  23

4X  List.y likwidacyjne polskie......... 78 50 80 —
kupon ubiegły......... 43

Listy zastawne banku hip. gal. 83 75 86 25
kupon ubiegły . . . .  211

Listy zastawne banku włościan. ------- 95 —
kupon ubiegły . . . .  011

Galie, zakładu kredyt, ziemskiego:
5'/2X Listy zast. 36-letnie srebrem. ------- -------

Listy zast. 36-letnie banknot.. ------- --------
6X  „ „ 18-letnie „ ------- -------

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiój. ------- 93 —
„ „ galic. ICarola-Ludwika . . 226 — 231 —
„ „ Iwowsko-czern.-jaskiej . . 137 — 142 —
„ banku dla han. i przem. 80 zła. — — -------

Losy krakowskie na 20 zła................. ------- 24 50
„ (Donau-regulirung)............. — — -------
„ premj owe węgierskie................. ------- —  —

„ 3X  tureckie 400 franków . . . . ------- — —
„ miasta Stanisławowa................. — — 24 50

Srebro nowe austrjaekie..................... 109 — 111 —
„ w kuponach ............................. 107 50 109 —
„ (obrączkowy rubel)................. 168 — 174 —

Ruble papierowe rossyjskie............... 146 75 148 50
Talary pruskie...................................... 165 — 168 —
Dukat obrączkowy............................... 5 23 5 35
20-frankówka........................................ 8 88 9 02
Rumuńskie obligacje 100 tal............. 40 — 42 —

WIEDEŃ, 9 lipca.
Renta austrjaclca 5 % ......................... 68 80 69 —

„ „ w srebrze 5°/0 . . . . 73 75 73 90
L o s y :

Z roku 1839 całe za 100 zła.............. 269 50 270 50
„ 1839 % u 100 „ ............ 256 — 258 —

5°/0 rzad. z r. 1854 za 250 „ -----. . . 93 75 94 25
% „ 1860 całe „ 500 zła. . . 102 75 103 50
% „ „ 1860 V5 „ 100 „ . . 113 60 114 —

Rządowe „ 1864 za 100 zła............. 133 — 134 —

p i e n i ę d z  sr.

Węgierskie poż. prem. na 100 zła.”. . .
Kredytowe 18&0 r „ 40zł.m.k.
Krakowskie................... „ 20 zła. . .
Ofen (Budy)................... „ 40 „
Rudolfa........................... „ 10 „
Salzburga........................... 20 „

Obl igacje:
Indemnizacyjne galicyjskie..........
Pożycz, kolei węg. sr.5X szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 ,,

węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjaekie . . . .  „ 80 „

„ w ęgierskie  „ 80 „
Galie, banku bipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i prz.. „ 80 „
„ Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
Interventionsbank  „ 80 „
Landerbank Verein.. . .  „ 140 „
Nationalbank...................................
Unionbank  ...............za 200 zła,
Vereinsbank austrjaekie „ 200 „
Verkekrsbank................  „ 80 „
Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „
Wechslerstuben Gesel.. „ 80 „
Wiener Bank Verein.. .  „ 8 0  „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła. . . .
Alfold F ium e..............  200 zła. sr.
Dniestrzańska 200
Elisabeth......................  200 zł. in’! k."

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
Eperies-Tarnow  200
Ferdinand Nordbalm 1000 zł. m. k. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.. 
Kaschau Oderberg... 200 zł. m.k. 
Lemb. Czerń. Jassy.. 200 „ . . . .
Rudolfbąhn..................  200 „ sr...
Siebenbiirger 1............. 200 „
Staatsbahn (500 fr.). .  200 „

„ II emisji.. 800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m. k.
Theissbahn..................  200 „ . . . .
Tramway wied  200 „ . . . .
Węg. gal. I. Lupk.. .  200 „ sr...

„ Ńordostbahn  200 „' .
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

ptacą jżądają
Zła. c.l Zła. c.
81 75 

109 50 
2 2  —  

27 — 
13 50 
21

77 50 
99 50

185 — 
266 
60 
79 —

117 —

140 
987 
133 50 
54 50 

140

174

159

•228 50 
193 —

2130 
227 50
160 — 
140 —- 
163 
154 
341

192 50 
214 50 
200  —

118 — 
77 —

23 
29 
14 50 
22

76 25 
100

186
268

61
80

119

142
988
134
55

142
155

176

160 —

229 -  
194 -

2140 
228 50 
160 50 
141 
163 50 
155 
342 —

193 — 
215 50 
261

118 50 
78

płacą żądają
Akcje przem ysłowe: Zła. c. Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 200 119 50 120 50
' Wied......... 100 zł. w. a .. 129 — 130 —

Bauyerein „ 100 71 71 71 77 39 50 40 50
Kałusza....................... 200 „ „ „ __ __ _ _
Masz. wied................... 200 „ — _ __ _

„ lwow. . . .  „----- 100 „ — _ _ _
Parcelacyjne galic... . 100 „ „ „ — _ — .—
Wied. parcelacyjne.. . 100 „ ------- -------

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. los.. . 5 %  zła.s r . . . 100 — 100 50

„ „ 33 lat los . . . h%  w. a. . . . 87 — 87 50
„ „ gm. 4 0 ........ 77 71 85 — 86 —

Galic. Banku Hyp........ w. a.. . . 85 — 85 25
„ Banku Włość. . . 91 — 92 —

Nationalbank............... h% m. k . . . , — — — _
n n ............... h%  w. a. . . . 90 40 90 60

W eg. tow. kred............ 5V2X  * 81 25 81 75
Obligi pierw szeństwa:

Arcyks. Albrechta . . . . 100 w. a. . . . 82 — «1 25
Alfold Fiume............... 5 %  zła. s r . . . 87 50 88 —
Dniestrzańskie............. 5 X , 52 — 52 50
Ferd. Nordbahn.......... h%  m. k. . .. 90 — _ __

n n n . . . . . . 5%  zła. . . . 87 — -------
ti n 71 ........... 5%  zła. sr.. . 105 50 — _

Gal. Kar. Lud............... • 102 50 -------
„ II. em.................... 5 /ó  „ ......... 97 75 98 25
„ 1871 III................ 5X  * ........ 96 75 97 —

Kasz. Oderb................. 5X  » ......... 92 25 92 75
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865............. 5%  sr. w. a .. 72 25 73 50
„ n 1867 ............. „ „ n 83 50 — —
„ III 1868 ............ ó%  n „ „ 75 75 76 25
„ IV 1872 ............ ® n n n — — _ _

Malir. Sch. Central.. . . 5X  * * * 85 50 86 50
Siebenbiirgen I........... 5 %  sr. w. a.. 90 80 91 20
Siidbahn (Lombardy). **% n n n U l — U l  50
Theissbahn................... 5X  „ ......... -------- __ __
Węg.-galic. Łupków: . r> n n 81 75 82 —

„ Nordostbh... 300 n „ „ 76 80 77 10
„ Ostbahn. . . .  300 ó%  n v » 73 50 ------

WARSZAWA, 7 lipca. Rrs. lc. Rsr. k.
Listy zastawne serji 1. 4 X ............. 95 — 95 30

n łł „ 2 . 4 X ............. 93 90 94 20
kupon ubiegły . . . . . . 16% -------

„ nowe ................... 5 X ............. 94 — 94 30
kupon ubiegły 20% ------

„ likwidacyjne___ 4 X ............. 79 15 79 45
kupon ubiegły 40 — -------

A u s t r j a c k i  b a n k  p r z e m y s ł o w y  
(O este rr . In d u s tr ia lb a n k ) . W e w to rek  d. 
3 b. m. o d by ło  się w W ied n iu  p o d  p raa- 
w odcic tw em  w ice -p rezy d en ta  dr. H e n ry k a  
M ora Witza n ad zw y cza jn e  w alne z g ro m a ­
dzen ie  ak c jo n a rju szó w  tego  b an k u . P o  
k ró tk ic h  ro zp raw ach  uchw alono  lik w id ac ję  
tow arzystw a.

A jenc ja  banku ga licy jsk ieg o  d la handlu  
i p rze m y słu  w  O św ięc im ie :

Oświęcim, 7 lipca. — Na dzisiejszy targ do­
stawiono wołów sztuk 1250, płacono za parę 
280 — 400 zła., a za centnar mięsa loco W ie­
deń 34.50 — 34.75 zła.

W Berlinie przy spędzie 2051 wołów, pła­
cono za centnar cłowy mięsa 23 — 24 talarów.

Owce tuczne płacą w Berlinie 9 — 10 tal., 
sztuka 45 — 50 funtów mięsa mająca; w W ie­
dniu zakontraktowano teraz na za granice do 
Francji 20.000 owiec rossyjskich po 29 zła. 
za Gentnar mięsa loco Wiedeń.

Ostatnie wiadomości.
O te rm in ie , w k tó ry m  się  o d b y ć  m ają  

b ezp o śred n ie  w ybory  do ra d y  państw a, 
nie m a je szc ze  d o tą d  n ic  pew nego. R ó ż­
ne dzienn ik i, różne w ty m  w zględzie p o ­
d a ją  dom ysły . M iędzy  innym i je d e n  z n ich  
p rzypuszcza , że w y b o ry  ro zp o c zn ą  się  
ju ż  z dn iem  20go s ie rp n ia , a lbo  tćź  w 
p ierw szćj po łow ie  w rześn ia. —  W  d ru ­
gim  p rz y p a d k u  n a s tąp iło b y  rozw iązan ie  
d a w n e j  ra d y  p ań stw a z p o c z ą t k i e m  
s ie rp n ia ,  r ó w n o c z e ś n i e  z rozp isan iem  
now ych  w yborów , a o tw arc ie  ra d y  p a ń ­
stw a, w yszłćj z b ezpośredn ich  w yborów  
o d b y ło b y  się  dop ie ro  z końcem  p aźd zier­
n ik a , a lbo  w p ie rw szych  dn iach  lis topa­
da. B ądz co bądź je d n a k  te rm in  ro zp isa ­
n ia now ych  zda je  się być ju ż  n iedalek im  
a ja k  w iadom o, sta ro s tow ie  w G alic ji i w 
T y ro lu  o trzym ali ju ż  po lecen ie  u łożen ia  
lis t w yborczych .

Z jazd  re p rez en ta n tó w  izb  h an d lo w y ch  
z całój P rzed litaw ji dziś w  W ied n iu  o- 
tw a rty  zosta ł. P rezesem  w ybrano  R eck en - 
sc h u ssa , za s tę p ca m i je g o  S y z ’a i P o rt-  
heim a. N astęp n ie  podzie lono  się n a  trz y  
sekcje , z k tó ry c h  jed n a  m a p ro p o n o w ać  
śro d k i p rzeciw  obecnem u  p rzesilen iu  g ie ł­
dow em u, d ru g a  m a rozw ażyć, co n a  p rz y ­
sz łość  czyn ić  należy , trze c ia  zaś zb a d a  
p ro je k t u tw orzen ia  s ta łeg o  sejm u p rzed - 
litaw sk ich  izb  h an d lo w y ch  z n ieu sta jący m  
w ydziałem .

K ursa. W iedeń 10 lipca godz.  .__
4 %  zjednocz, dług państwa banku 68.50. __
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73 .75 .—Losy
z 1860 r. 103.— .— Akcje banku 980 .— . __
Akcje kredytowe 230 .50 .— Londyn 111 60 —  
Srebro 109.25. -  D u k a t - . - .  —  Lombardy 
192.50. — Losy z 1864 r. 133.— . — Akcje 
franko-austr. 78.50. — Napoleony 8.90. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 228.50. — Akcje 
kolei lwow. czerń. 140. — .— Akcje kolei półn. 
wschodniej 118. — . — Akcje banku związków. 
54. — . — Oblig. indemn. gal. 75.75. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 140.— .— Akcje anglo- 
banku 185.50. — Akcje kolei rzad. 343.— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . —'K olei Rudolfa 
168. . — Tramway 260 .— . Banku budowy
118. — . —  Akcje kolei wscbodniśj 77.,—. —  
Akcje banku anglo węg. 57. — . — Akcje kolei 
zjedn. 132.50. — Losy tureckie 64.50. — Losy 
premj. węg. 81.50. — Akcje kolei bogumińskićj

- •  — Akcje kolei ces. Elżbiety 229 . .
Akcje kolei półn. zachodu. 208 .50 . . Akcje
franco-hungaria 31. — . — Ogólny bank austr. 
138. — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: stałe.

W ydaw ca i redak tor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 KRAJ z piątku 11 lipca

Nakładem księgarni J. M.  Himmelblaua w  Krakowie
w y s z ł y  d z i e ł a  :

P IZ IE  EDMUNDA WASILEWSKIEGO
wydanie V z okładką e li r o m olit o gr a f  o w a n ą — 2 złr.

W liC E M T Y  PO L
i jego poetyczne utwory,

przez Lucyana Siemieńskiego -—- złr. 2 cent. 50. (4460 2-4)

him zolów i dentysta
magister Adolf Lehrer z Wiednia
m ie sz k a  s ta le  w Krakowie  p rzy  u l icy  Grodzkiej 
pod Nr. 9 4  na  1. p ię t rze  n ap rzec iw  handlu  p a n a  

K arczm arsk iego
m a zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że wyrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i cale szczęki
tak  z wulkanitu, jako  tóż ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzymać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za  poręczeniem, tak  złotem, jak o  tćż i inną masą 

wypełniającą. (4386 7-10).
gH F* Godziny przyjęc ia  od 9 z r a n a  do 5  po 

południu

Zakład zegarmistrzowski

Karola Friedleina
powiększony został wielkim wyborem zegarów 
francuskich, salonowych i zegarów pendułow ych 

w najnowszym guście. (4440 5-6).

Z dniem 6 b. m. otworzyłem

RESTAURACYĘ
w  lokalu dotychczas przeze mnie 
zajmowanym pod „Nową B ram ą“ 
naprzeciw ja tek  rzeźniczych.

W IMtersmann.(4455 3-12)

Pierwszy upremij. wyrób krajowy

L O D O W N I
na piwo

(Eiskasten & Eiskeller)
po najtańszych cenach

od 12 do 100 złr. w . a.
znanych z swój praktyezności i dobrego 

materyału.
Zaszczycony dwoma m etalam i wystawy K ra­

kowskiej i Tarnowskiej poleca swój obfity skład 
wraz z pipami mosiężnymi i wentylami i udziela 
cenniki  bezp ła tn ie

Franciszek Łazarski,
(4210 18-25). w Tarnowie na Grabówce.

C C S

mm ?=SO

E X 3

Pomimo podwyższonej zapłaty robotników i ceny m ateryj mogę przecież przez wielkie wcze­
sne zakupno podawać tak  niskie ceny ja k  przeszłego roku.

Wiosenne chrony.
sztuka z m a te ry i ................................ centów 50

„ z najlepszej jedw abnej m ateryi
różnych kolorów . . . . z ł r .  1 .20, 1 .50 

„ takie same z jedw .pod. złr. 1 .80, 2 .30  
„ najpiękniejsze, z garnirowaniem

lub bez niego złr. 2 .70 , 3 .20, 3 .80  
W ielkie ehrony od słońea.

szt. z m a te ry i   cent. 80, 90
„ najw iększe............................ złr. 1 .10, 1 .20
„ z angielsk. bawełnianego atłasu,

bardzo m o d n e ............................... złr. 1
„ takie zame podszyte..................... złr. 1 .40
„ alpakow e, uiezniszczona angiel­

ska m ate ry a ...................................... złr. 1 .50
„ największe p o d s z y te .................. złr. 1 .80
„ z najlep. lugduń. jedw ab, m ateryi 

we wszelkich modnych barwach
podług w ielkości........złr. 2, 2.50, 2 .80

„ takie same podszyte . . . . z ł r .  2 .90 , 3 .40  
3 .80 , 4.20.

„ w najlep. gatunkach z garnir. lub
bez n ie g o ..................... zlr. 4 .50 , 5, 5 .50

Damskie chrony dla chodzących w górzy­
stych stronach

największy gatunek, z rnodn. wysok. laskami.
1 szt." z m ateryi a lp a k o w ś j..............złr. 1.80, 2
1 „ z m ateryi alpakowej bogato gar-

n iro w an e .............................. złr. 2 .40, 2 .80
1 „ z atłasu weln., bardzo pięknie, bo­

gato garn irow ane ......................złr. 2, 2 .50

Największa elegancyal!
Rotundowe chrony z najlepszej m ateryi jedw a- 

bnćj lub atłasu  na  rok 1673.
1 szt. ozdobne na w io sn ę ................ złr. 3 .50 , 4

n „ wielkie .złr. 5 .50 , 6
„ z m odną laską dla chodzących w

górzystych okolicach............... złr. 6, 6 .50

H u r t o w n i  k u p c y  o t r z y m u j ą ,  ra ba t .
F a b r y c z n y  s k ł a d

Damskie cieniste chrony (en tout cas)
1 szt. wielkie, z angiel. wełn. atłasu ma­

jącego połysk jedw abn. a tłasu  złr. 1 .50
1 „ Takie same podszy te ....................złr. 1 .90
1 „ z niezniszczonej angielsk. m ateryi

a lp akow ej......................................... złr. 1 .80
1 „ tak ie same podszyte...................... złr. 2 .40
1 _ z dobrej, cieżkiej jedwabnej ma­

tery i............. ",.................. złr. 4 .50 , 5, 5 .50
Męskie cieniste  chrony.

1 szt. z dobrego wełn. a t ł a s u ...............złr. 1 .80
1 „ „ „ podszyte „ 2 .20
1 „ angielskiej a lp ak i............................ „ 2 .40
1 „ „ podszyte-----  „ 3 .—

Chrony — Gisela — zwane. 
3 S iT c» Jaa .o -w sa E e 5  n a  37.  1 8 7 3 .  

Chrony z najlepszej jedw abnej m ateryi, boga 
to, gustownie, modnie i z najw iększą elegan- 

cyą ozdobione.
1 szt. chroń wiesenny . . . złr. 3 .50 , 4 .—, 4 .50  
1 „ wiel. chroń od słoń. „ 6 .50 , 7 .50, 8 .50

Chrony z najlepszego surowego jedwabiu.
1 szt. wielkie bez garnirowan. złr. 4 .—, 4 .50  
1 „ z bogatem „ złr. 5 .50, 6 .50

Chrony od deszczu.
1 szt. zwyczajne, wielkie . . . z ł r .  1 .30  do 1 .90 
1 „ z niezniszez. angiel. włosień, mat.

podobnej do jedwabnej m ateryi
złr. 2 .50 , 3, 3 .50, 3 .80 . 

1 „ z najlepszej angielskiej m ateryi
(krzyż, rob.) złr. 3 .3 0 ,3 .8 0 , 4 .20 , 4 .80  

1 „ z nsjlepszego lubduńskiego jedw a­
b iu  .złr. 5, 5 .50, 6, 6 .50

1 „ z najlep. gatunku zir. 7 .50 , 8.50, 9 .50
1 „ z najlep. gatu. z jedw ab, mat. złr. 7, 8
1 „ o 12 drutach, najlepsze  i złr. 9 .50
1 „ non plus u ltra  jedw abna m aterya

(angielska podwójna m aterya) 2- 
kolorowe    złr. 9 .50, 10.50, 12

(4272 11-28)111 a

Przed oszukaństwem się ostrzega!
Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szczególnie o zegarkach, nie­

które m ają n a  celu, by oszukać mieszkańców n a  prowincyi. — 
Niechaj przeto nie kupuje nik t zegarków u ludzi, którzy nie dają 
dostatecznej rękojm i, h ab y te  u  mnie zegarki m ożna zamsze do 
woli albo zamienić albo zwrócić, c3.<c»-mr<ó»c3. najwię- 
Isisssej rzetelności.

Trudno uwierzyć a prawda! ^IgĘI
F /o  1 ryp a  u  -f i  1 ryp  szwajcar, modny porcelanowy zegarek emaliowany pię-
/J c L  i .  / l i  O V / 011  li. 1  I  / l i  knemi krajobrazam i lub kwiatam i, bardzo ładny a  tani,

pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręczeniem  na rok.
,J i . Q  1 A  * 11  prawdziwy angiel. srebrny cylinder, z łańcuszkiem  z dobrego złota
L ii . i  U f  1 1 /  1  1 1  / l i  talmi, medalionem, pokrowcem, kluczykiem ; poręczeniem na 5 lat i

drugiem szkiełkiem. Takie same czasomierze, najlepiej złocone w ogniu, tylko 12 zł. 50 cnt. 
1 9  1 1 A r i \  kosztuje praktyczny, dobry remontoar, t. zw. cesarski zegarek, który jest ja k  
l ó ^  1  JL0 / l i  najlepszym  wyrobem i zaleca się szczególnie lekarzom  i duchownym, gdyż n ie ­

zbite są dowod , że ani n a  sekundę się nie różnią.
T A  1 1  1  1 O  r y p  dostanie modny wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowny a  co naj-
J u d i  JL0 1  1 0  / ! •  w ażniejsza, bardzo regularnie idący i bajecznie tan i; do tego zegarka

otrzyma każdy łańcuszek z naśladowanego srebra  z kluczykiem, pokrowcem, m edalionem z zło­
ta  talm i i p ręczeniem  na piśmie.

T i r l l r n i  1 9  i  1 A ryp  srebrny cy lin d e r 'z  kółkiem złotem, mocnem krzyształowem  szkieł-
J  — I- -*-9 / l i  kiem, łańcuszkiem, medalionem z złota talm i i pismem poręczającem.

i p i / l l r A  ICT o l l u r i  9 0  r/ P  prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, z plamką,. 
1  J  111U  JL0 t l i ł ) U  / l i  podwójną zakrywką, najpiękniejszem i wyrzynaniąmi, łańcusz­

kiem z prawdziwego złota talm i i pismem poręczającem.
T N l l l l A  1 I  r/P  prawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czasomierz z łań - 

J  U ł U  1 0  / l i  cuszkiem, medalionem z złota talmi, skórzanym  pokrowcem i pismem poręcz..

Tvlko 14 zł. taki sam, znacznie większy, z oryentalnym  drogoskazem.
r | \ / I l r n  1 A  o l ł l A  1 7  Praw dziwy angielski rem ontoar Prince of W ales, najm ocniej-
X J  X lvU  JLvJ d l U U  I I  Zi ±» szy, z krzyształowem szkłem, werkiem niklowym, z prawdzi­

wego dobrego złota talm i; zegarki te  nakręca się bez k luczyka; do nich dostaje każdy łańcu­
szek z złota talm i, m edalion i pismo poręczające darmo.

1 Q  r j \  prawdziwy angielski zegarek z dobrego złota talmi, cylinder teraz  najkształ- 
JLO / i i ,  tn iejszy, z podwójnemi kszyształewemi szkie k a m i, przez w erk zam knięty 

m ożna widzieć, z łańcuszkiem  złota talmi, medalionem i pismem poręczającem.
T ^ T /IV a  1 / 1  O 11aA  1 7  Bialutki zegarek damski, z prawdziwego srebra dobrze pozła-
i . y m o  _Ljb c i l U U  X4 ZłjLi cany, z łańcuszkiem  z prawdziwego złota talm i i pism. porę.

1 Q  i  9  A  rw \ prawdziwy angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny czasomierz 
JLO X C \ J  ZiX# z podwójną zakrywka, najpiękniej emaliowany, z łańcuszkiem  z p ra ­

wdziwego złofa talmi, medalionem i pismem poręczającem.
l O  o  1 1aA 9  A 1 rr\ naJ lePszy srebrny prawdziwy angielski zegarek
JL0 ćlJLUU /C \J  1  ^ O  Lx\.% kotwicowy, na  15 kam ieni z łańcuszkiem  z najlep­

szego złota talm i, medalionem skórzanym, pokrowcem i pismem poręczającem.
O  A  1 r r J  srebrny rem ontoar, bez kluczyka nakręcany, z łańcuszkiem  złota
C \ J  J C O  Z t .  talm i

23, 25 i 27 zł.
30, 35 i 40 zł.
35, 45 i 50 zł.

Tylko
możi

Tylko
Tylko

wdzi

Tylko
s?eg<

Tylko
Tylko
Tylko
Tylko 
Tylko
Tylko 200 do 300 zł.

A. Friedmann, Wiedeń, Praterstrasse Nr. 26,

medalionem.
złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem i pismem 
poręczającem.
prawdziwy angielski srebrny rem ontoar, z podwójna za­
krywką, poręczeniem  i patentem .
prawdziwy angielski złoty zegarek kotwicowy z krzyszta­
łowem szkiełkiem.

A A  7^fc 1 1 A A  dobry złoty rem ontoar z krzyształowem szkiełkiem, 105
4 0  1 l U U  Z i  115 zł. z podwójną zakrywką.

prawdziwy angielski czasomierz z remontoarem , podwójną 
zakryw ką, z krzyształowem szkiełkiem.

Oprócz tego w szelk ie  gdziekolwiek i przez kogokolwiekbądź ogłaszane zegarki taniej.

Stare zegarki, często drogie pam iątki rodzinne, napraw ia się i znowu odnawia. Ceny za na ­
prawę z 5-letnióm poręczeniem  złr. i y 2, 3, 5 do 10.

X jiis’t o ' w x i e  zeLKia.c5V5rion.Lai.
wykonuje się w 24 godzinach  za  za liczeniem pocztowem lub z a  p r z e s ł a n ą  gotówkę. Na szczególne 
żądanie przesyła się także za zaliczeniem  pocztowem zegarki i łańcuszki do wyboru i zw raca się 
pieniądze za zwrócone przedmioty.

HsHp* Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a  zawsze moje wym agania 
stoją na wysokości czasu.

" W s z y s c y ,  k tórzy życzą sobie zamówić no ve zegarki,
W B z y s c y ,  którzy życzą sobie zam ienić stare zegarki na  nowe, racza sie udaj do mojej firmy

p h i l i p p  F i o i m
Uhrenfabrikant, Rothenthurm strasse Nr. 9. Wien.

■ r Proszę uważać na adres.

(4454 1-12)

H A N D E L

M A K E f M I L i i t l f ł  C 1 B 0
w  Krakowie przy ulicy Kanoniczej Nr. 125

poleca

OBICIA PO K O JO W E.
Portland Cement, grodziecki, opolski i szczeciński. 

Gips dla m urarzy I rzeźbiarzy.

Wmopiotiw ®  flo pokrycia dachów.
Asf al t ,  s mo ł o wi e c

do smarowania dachów gontowych i papkowych.

CERATY
H  na stoły, msble, chodniki i do wykładania podłogi.
H Amoniak (Schwefelsaurer- Amoniak).
^  K o ś c i  m e ł t e ,  s 3 M . a . 3 r o - w i c a L ł o .41

(4415 3-28).

W  drukarni „K raju“ pod  zarzadem St. Graliehowskiego.


